r + << 
K HG 


A DLA 


sobota, 2 wrzesnia 19u r. 


wybuchu. 


y, 
wodny 


SIŁY ZBROJNE RZBCZIPOSPOLITZJ POLSKIEJ STOJA NA 


GODNOŚCI, 


 NIEFODLIGZOŚCI 


ORAZ PORZĄDKU PRAWNEGO 


się De 5 = 
Wara O A Loe 
STRAŻY JEJ. CAŁOŚCI, 

NA WIERNOŚĆ Każdy z nas stawia 


sobie dzisiaj pyta 
nie; gdzie jestes- 


RZEC RZECZYPOSPOLITEJ 


ry po.pięciu latach wojny? Gdzie cel nasz? 


Gdzie droga przebyta - ile pozostało jes z- 
cze przed nani? Lata wojny liczą się po- 
dwójnie; tak było w tamtej wojnie. W sto- 
sunku do napięcia. sił ludzkich ostatnich 
lat, ta niara jest w Śrmies zne j dy spropor- 
oji. Suria ofinr i bohaterstwa tych 5 lat 
Jest wielkością niewymiierną. Nikt tego co 
było nie wypowio, kikt nie opisze, nikt 
mie bedzie w, stanie ocenię ogroru bohater- 
skich przeżyć. 

w tyn pomięszaniu cierpienia 1 bohater- 
stwa, walki i mięozenia, śmierci i życia - 
szukany naszej sytuacji, naszej polskiej 
drogi, naszego polskiego celu. 

Pięć lat tam przed nami był: problem: 
pes stać się mroden służ ebnym Niemiec, 
czy podjąć walkę o byt narodu pałnopravnó- 
go, narodu łudzi wolnych. Nie było niko- 
g9; 
ną. Cały naród „Dy przekonany, że w alter 
natywie: wolność czy snołdawanie Niemcón, 
jest tylko jodna :0żli.sość - walka o wol- ` 
„ność. I tak też się stało, 
| Przeż 5 lat o to walczymy. I nasze po- 
jącie wolności zostado rozszerzone po ję- 


cion wolności inych narodów, pojęciem ide | 


až ów anglosaskioj demokracji, pojęciem 4 
wolności Roosoveclta - po Jęc tera Karty Atlan 
tyckiej. Rzucone przeż Polaków słowo: wol 
ność, poszło poprzez lądy i Morza, wyczaro 
wado siły, o których nikt przedtem nie 'ma- 
rzył., Na hasao nienieckie: podbój i niewo 
la, Polska odposiodziała - wolność, i naro 
dy poszdy za” nią. 

Nie było ofiar, które byłyby Polakon 
zbyt drogą ceną dla okupienia wolności, 
Nikt się nie wahał, nikt się nie oglądaź, 
ze: się nie wyleręoch Quislingien, pre 


Robją A 


który by docy zję walki uznat za błęd- . 


czy Petainenm, 
ka jest w tym wypadku koniecznością życia. 
Tak zarcysowała się postawa narodu polskie- 
Zo wobcę zagadnienia Niemioc, postawa mg- 
drości politycznej, charakteru i siły woli, 
Po pięciu latach ciężkich oí PIAP zbliża 


Instynkt nan mówił, że ni. 


się godzina pokonania Niemiec. Czy zbliża 


się także „godzina naszej wolności? 


Jako pismo żołnierskie nie szukal i sry 
nigdy łatwych frazesów, nie stóraliśry się 
nigdy budzić taniego optymizm, wywoływać 
nadziej na niczym nie opartych, Chcery 
mieć przed oczami całą prawdę polskiego nm 
rodu, bô walczyry o Polskę, i wysącznie ec 
lon politycznyn ża SE polskiego służyć no 
ŻELI » 

Po 5. Latach walki z Nici acnrii nie wadzie 

ry. jeszcze wolności nad Polską - bo jest 
Ta Rosja, która w sierpniu 1939 r. 
przez układ: z Niencajni wywożąka. wojną, obec 
ng- Va Racja, która w pazdziernika 1939 r, 
przez usta Mołotowa ośyiadozyła: "Każdy 
zdaje sobie sprawę, że nie ia więcej mowy 
a odbudowaniu dawnej Polski", a wojnę o - 
zniszozenic hitleryzmu uznała za "bezsens", 
ta Rosja, która w oiągu tej wojny dwulorot= 
nie zerwała z Polską stosunki, letóra dzi- 
siaj zaaierza naród porsia ucąynić swoim 
narodi służ ebnym. 

Jakie propozycje usłyszeli w Moskwie 
polscy przedstawiciele po 5 latach najęięż 
szej walki z Niencańi, walki, na jaką w 
tych rozaiarach ofiarności nie zdobył się 
żaden inny naród? Nie ma oficjalnego na 
ten taxit komunikatu. Powtarzary zatem 


wersję, utrzymującą się w kołach prasowych, 


potwierdzoną doniesieniami Reutera. We- 

dług propozycji Stelina( zianie wschodnie 
ze Tw Owca i „Wilner miałyby „przyj >a56 Rosji, 
również :ozç sé Wschodnich Prus z Królewcen. 
Polska riiakaby . otrzynać rekoupensatę tery- 


l torialnę na zachodzie wies przyłączenie 


(7a NOR 


ASi] 86 


la 


wojsko najame. 
cele politycznie. 


5 | 


częŚbi T Prus 'sęhódnich i innych ziem nic- 
mieckich md Odrą - o ile tona tle ogól- 


nej sytuacji ruiędzynarodowej będzie moż Li 


we. '' Rosja, zamierza jae" .okupować przez 
ałuższy czas wschodnie prowincje Niemiec, 


żąda także w Polsce baz wojskowych w kilku 


"ażrych punktech,. jąk npe. Gaynia; Gdańsk; 
Poznan, oraz linii korunikacy jnych; rząd 
polski ma się. skłna: * © ludzi, lojalnie wy 
konujących progr. po tyczy Moskwy, a za 
tem w przeważa j:, IGO „u;kszości spośród t. 
zw. "patriotów" oddwych Stalinowi. Osoby 
polskiego życia politycznego, niewygodne 
Rosji, miałyby być usunięte, Nowy rząd 
miadby sig wyrzec obowiązującej konstytu- 
(Sy, są! 

Czy o to Polska walczyła przeż 5 lat, 
aby takie usłyszeć warunki swojej przyszło 
sci? Napewno nio o to. Czy taka miałaby 
być treść mwarancji przymierza z W. Bryta- 
nią i Francją, przymierza, zrodzonego z : 
buntu przeciwko zasadzie: siła przed pra- 
wem, zrodzonego z wspólnego poczucia szano 
wania tego, co nony najcenniejszego - wol- 
ności naszej? „Napewno warunki moskiewskie 
nie oddają treści wzajczmych żwarancji i 
żobowią zaa rdĘdzynarodowych, 

Wolno nan tak ryśleć, bo wiery, ileśry 
dati z siebio ofiary na rzecz ogólnej wol- 
ności narodów, ileśry dali na rzecz bezpo- 
średniej obrony Francji A Anglii - i wciąż 
dzisiaj dajety. Tò ny Sry pierwsi przyszli 
z pomocą naszyr! sprzymićrzeńcom we Fran- 
cji, w Norwegii, w pustyni egipskiej, we 
Włoszech, na morzach i w powietrzu w w 
obronie Anglii. . Ale my nię walczyny Jako 

„alczyry O nasze polskie 


Nasze pokolenie ng . .sne pojęcie pañ- 
stwa polskiego; dla ni- go żyje, o nie wal- 
czy, - Chcery być budowniczymi państwa. 
Wszystko, co nic prowadzą do tęgo cęlu, wy 
daje się nz pustym frazesem, usieczką od 
rzeczywistości życia ludzi moralnie sła- 
bych, urysłowo mętnych. Nas nie mogą prze 
konać oderwane, nglistc frazesy polityki 
międzynarodowej, Fzucane na odc zepkę m- 
Lug zkiy! przez wielkie mocarstwa. Nie może 
być wzniosłych i szlachetnych haseł między 
narodowych, jesli nie ma poszanowania sa- ` 
mych naro , nic może być sprawiedliwości 
tani, . gdzie, nic ra uczciwości. Gdy. przez ` 
pięć lat MÓWIONO nan, że walczy się o domo 
krac ję - ny Śrąy wpatrzeni byli cały czas w 


Polskę. A dzisiaj py tamy, . czy aby deriokra bóhr.terstwa". 


oja Pólski nie zgubiła? A jesli słowo de- 


mokracja, ma makien równania ob jąć Rosję i, 


świat anglosaski, wówczas to słowo W 3208+. 
tym roku wojny. traci całą swo ją treść. ` 

wojnę prowadzi się siłami militarnymi, 
poprostu brutalną siłą fiżyczną, Takie są 
prawa wojny, tak. się wo wygrywa, Ale 
nie tak wygrywa siç pokoj: do tego trzeba 
mieć siłę moralną. Pokój, który nic da 
świadectwa prawdzie moralnej, a dor 
kicn. Z kart, który runie. | 

W szdstyw roku wojny swiat OSEE po- 
trzebował przede wszyrtkim siły moralnej 


„Wobec ziaadnienia Niemiec. 


ke zna; wytrwał w nicj wiernie. 


i Uezcisosci zasad. Kto da to siłę? Czy 
narody, które „zgubity Kartę Atl: ontycką, h- 
wolności Roosevelta i. całą szlachetną 


, treść pojęcią denokręcji? Tę sidę moral- 


dLa odbudowy Euroży ma na- 


ną, niczbędną 
To jest jej najv ięks zy kapi 


pewno „olska, 


A tał,. „który wielolwótnie pormóża zasięg od- . 
| działywania jej stosunkowo skromnych sił 


nilitownych: W= ciagu p lat żaden powazny 
Polak nie skapitulował ani wobec Niemiec 
ani wobec.Rosji. -W tym stanowisku przeja- 
wiła się prawdziwa wola narodu - niesfaźł- 
szowana i "kluczem party jnyr" niewypac zo- 
na, wola, której prawdziwość przypięczęto- 
wado W niezliczonych bohaterow - tak- 
żę tych rozstrzelanych, ostatnio przez, Ros- 
jan z 27. dywizji wileńskiej i nowogródz- 
kich. oddzintów Armii Krn jowej. 

"W 1939 r. naród polski przy jął postawę 
Byxa to posta- 
wa prawiątowa, politycznie i moralnie 

W W_szós- 
„tym roku wojny problemem Polski „Jost _wytw ry two 


rzenk e prawidłowej postawy wobec. c Rosji. Od 


tego zależy zwycięstwo nasze w tej wojnie. 

Grozi nam dzisiaj to, iż: zatraca: się =. 
w sposób stopniowy ; niedostr zealny : = poję 
cie niepodległości państwa polskiego. Po- 
dóbnie' jak tate ideały: "demokracja", 

"Jem Ho, atlantycka", stoły się pojęciami o 

dowolnej treści - podobnie zagraża nam, że 
nasz jedyny cel tej wojny - niej podległość, 

przybierze formę, w której naród polski ` 

sicbie nic odma jązie,. W szósty: roku woj- 
ny słówo niepodleg głosć, sřowo wolność, Ma 

oznaczać cos, czego nigdy przedtem nie oz- 
naczałoó, coś, co „jest żywym zajprzeczenient 

tych ideałów, w obronie cory, weszlisry. 
do wWoJny e : 

Chwila obecna wyrb.ga Gd nag szeżególnej 
czujności. TĘ. ćzujność w wojsku osiada- 
ny. - Było- znamienne, Że po bitwie pod Mòn- 
te Cassino wszystkie pism wojskowe objawi 
ky identyczną reńkc ję, pisząc: Niechaj 
nikt nić przypuszcza, że lionte Cassino mó- 
głoby .sió stac “druga polską Sóho-Sierrą - 
w naszym pokoleniu to jest nio:ioż liwa, 
Wprowad zie” niród polski jest wciąż pod oku- 
pocją Niemiec i Rósji, ale posiada tak sku 
teczny instrument. woli niepodległościowej, 
Jalcim jest armia. Ma oha połną świadoriość 


wielkiego państwowego mito zonin tej wojny 


i nie da się nigdy sprowadzić do roli wy- . 
zyskiwonych: przez Napoleona "bohaterów dla 
W noszyn pokoleniu walka za- 
wiera w sobie bohaterstwo. j of [IMG = Z my- 


sla 6 budowie pnhstwa. Gdyb A ten cel miar ` 


być zniekształcony - zniknie sens walkiy, 


doróki ten cel istnicje w narod złe Łw aa 
mii, Polska ma wielką przyszłość, 

| Kapitulacja wobec Sowietów nigdy. nic bę- 
dzie ro gła być przedstawiana mm jakó obro- 
ha państwowego bytu Polski; prawda term 
przeczy, Każde niemal dziecko już dzisiaj. 
rozumie że to jest wejście nı drogę aałka- 
witej likwidńcji i państwa i narodu; "fa po 
łitykQ z okresu saskiego upadku jest o 150 
lat za późno, Naród zrozuniaż swoje histo- 


*Jae 10h czy stę oriarę, obraż 


mi JA. 


= 


ryczne doswiadczenia. Kopunistyczną Tar- 
zowicę każdy úczciwy Polak zdradą napięt- 
nuje. Prawda moralna narodu zawsze prze- 
bija swoją drosg:;: ani frazesy ani wykręt- 
na dialektyka polityczna jej nie pokona- 
ją - tę prawdę :oralną narodu wid ziry 
dzisiaj tak, jak ją widział Kościuszko i 
Piłsudski, 

W oparciu O nastroje wojska oraz pra- 
SSP wyrażającą wwii i poglądy wojska, 
można JE dzisiaj ustalić trzy elementy, 
które stanowią nieodzowne składniki „peź- 
nego pojęcia państwowej niepodlezłości, 


co do ktorych kompromis jest niedopusz- y 


czalny: 1) całko ita integralność ziem 
polskich, 2) počne pos zanowanie naszej 
konstytucji, 3) nierożliwość zasiadania 
w rządzie polski: ludzi, kierowanych 
przcz obcy ośrodek polityczny. Narusze- 
nie tych trzech podstawowych zasad podwa- 
żyłoby w sposób istotny jedyny cel, o 
który walczyry, t.j. nie podległość pań- 
stwa polskiego. 

Stawiając jasio i w urdo zadania woj- 
ska, mimowoli Liczy. cze siły, Być 
moż 6,raiejednerni spd: z%, „SiĘ one szczu- 
płe w stosunku do Kaea zagadnień, 
Przed którymi stoizy. Każda chwiejnosść 
i ustępliwoś ŚĆ tę siłę tylko pomniejsza, 
a chęc Rosji cna Armii Naczelne- 
go Wodza i wpro: adzenia instytucji kole- 
gialnego dowództwa jest niczym innym, 
jak początkiem rozżbrajania Polski. Pol- 
ska rozbrojona nie może wogóle mieć ja- 
kiejkolwiek własnej polityki. Tego uczy 
historia. Natomiast szczupłe siły zbroj 
nc Polski e się pormoży ô przez moral 
ną ich postawę i duchową zwartość. 2 O- 
nierz, oficer í generat . musza stanowić 
jedność duchową - i taką właśnie jed- 


nosć stworzył w sobie 2. Korpus po pierw . 


szych bitwach waoskicej kampanii. 
Idą na Bak teraz wielkie trudnoś-: 


dza brutalność lu. Redzie słabość zm- 

szą nas do uzmu rozwią zań, zawierają- 
cych niedopuszozune ustępstwa, częścio- 
wą, chośby kapitulację Z najwyższych war- 
tości, co do których kompromisu nie ma i 
być nie może, : 

Polityką zajnować się nie choery, ale 
wiery dobrze, za oo ginęli nagi bracia, 
nasi najlepsi kolodzy i towarzy sze bro- 
ni. Nie uznary nigdy decyzji, która by 
cienie poległyoh lczywiziła, pormi.e js za- 
ażając ich naj 
droiata anane 


(2 przecówienia w czasie uro- 


s 


| © pięć, 


ciptod feh pokonania “zależeć będzie na- 
sze zwyclęstwo.. WaŻĄ się4losy bytu naro- 
du, losy wszystkich przys złtych pokoleń. 
Nic można do takich rozstrzy: gnięć Br zy - 
krata miary trywialnego oportu: eaa od-- 
"ictrzonego doraznymi korzysciani, Gdyby 
naród szukał w tej wojnie szybkich doraz- 
nych korzyści, nie byłoby ani. obrony War 
s zwy Storz zyhskiego, mi PA ASRR 
ofiarności dzisiejszego powstania wo 
szawskief(zo, 

W szósty! roku Jojny to wszystko do- 
Dr ZG rozunicry Wig duy siç sprowadzić 
Z dro; mip aia którą weszliśmy termu lat 
drog jj, która oznacza porne ARS 

'stwo państwowej niopodleg OŚCI« , Zgode 

z Rosją inożery przy j nê jedynio na Zasa- 
e poszanowania m szych na jswiqtszych 
prw. Ani własńa słabość „cw maęczenie 
ani chytrość naszych wrogów EPE ani nic- 
s£uszne dorady sprzymierzeńców nię TOER a 
złamać na szej wierności wobec Polski i 
naszych ideałów życia. Rzuciliśry hasło 
obrony wolności, i ono chwyciło, Rzucaj- 
my hasdo obrony moralnego pokoju - i ono 
chwyci. dle na to trzeba mieć charakter 
i odczucie wartości Nas Zeż0 udziału w woj- 
nie. Taka siła, jeśli znajazie swój wy 
raz, będzie stokrotmie w pswiecie vozmożo- 
na i pezorta, ; 

l szóstym roku wojny, gdy idę n^ nas 
najwięks zc proby, pamięta JIM „4 wę ty" LkO 
taka Polska ma przyszłość, która budzi 

obawę Í rospekt u wrc; gów, szacunek u 
sprzymicrzoneów, OCZ Rozk niczną ofiar- 
ność i nadra miłość u sach Polaków, 
Tej Polsce zusimy pozostać wierni, 

żoanicrz polski przysięgał, że "Siły 
Zbrojne Rzeczypospolitej Polskioj sto ją 
na. straży Jej enłości, godności, niepod- 
Ległości oraz porzędlu prarme;zo' , Do 

zma.lnianin-nas z tej przysięgi nikt file 
jet uprawniony . 


SŁOWA, KTÓRE WSKl.ZUJĄ NAM DROGE 
NACZELNY WÓDZ "Żołnierze: Słowa - czystej dekora 
GEN. SOSNKOWSKI: "Honor i Ojczy ZNA: p per tyg R ZWECÓ 
| „oznaczają całość, wol | 
ność i niepodległość Polski. 0d tych za | DOWÓDCA 2, KORPUSU "W tej przełomowej 
saq nie odstąpisy ani ma jotę. Bić się GIN. ANDERS: chwili, kiedy obce 
bgdziery z Niemoszu. AO atatniej chwili, agentury zor zuca ją 
ale niech i wśród łów i wśród. obcych sidła n2 cenłość Rzeczypospolitej, x Inaro 
nikt mie rySłi, żoc: 2 trudności, ou | dowi grozi zagłada i wytępienić, sta jemy 


przy Tobie, Panie Generale, zaączeni ca- 
£a moce, przekónania, że tylko czyn i wal 
ka, wgklugza.jąde choćby częściową kapitu 
lac ję, dać mogą Polskę taką, j jaką nosiry 
w swych sergaoh. 

Na panic tych poległych, którzy unic 
rali ze słormni "Jeszcze Polska nie zgi- 
nęda”, ślubujemy oi, że obowiązek nasz 
żołnierski wykonamy do końca i że będzie 
EVY walczyli do ostatka o Polskę «olną, 
sijn i nmiyprawaę niepodległą" Fi 

"ysy nizdy nikogo nic zročzili, ni 
sdy nic obcego wziąć nic chcieliśmy. I 
jeżeli się SŁ że dziś Polska winna być 


ARE 


przy Jazma, to Jówichy, że ry niy nie dawa- 
Hiat powodów do nieprzy Je „ni. Broniliśry 
zawsze honoru i ni pollegkości, a stroną 
agresywne, byli taja  Ulatego też dziś, 
GOKOlW ASK S10 dziyjż,. DYSZA droga jest 
Jasna 1 wyrazu: 

Nie pozwoli na nowy rozbiów Polski, 
nie pozwoliy KA wprowadzenie rządu azen- 
tur obcych i ktokolwiek by choliad i nas 
nanawiał na Gai zzody nigdy nie uzyska." 

"J esteśry De EREA narodu polskie 
z, jesteśry „Modą Polską, która idzie dro 
ZA honoru, dros naszej tradycji, drom 
szczęścia Ala Polski." 

(Z przemówienia do Naczelnego 
Wodza i do kawalerów Virtuti 

Militari w czasie uroczystej 

dekoracji żołnierzy 2. Korpusu) 


DOWÓDCA 3. KORPUSU "Aby móc 
GEN. TOKARZEWSKI-KIRUSZEWICZ: wygrać 
wojnę o 


Polskę, trzeba każdą bitwę rozegrać prze- 
de wszystkim w samym sobie. Warunkiem 
zwycięstwa jest nicugięta wiara w słus z- 
ność Sprawy, której służyry, i poczucie 
obowis zku wobec Polski. 

wojnę prowadzizy na bitewnych polach 
i szlakach, gdzie żołnierskie szczęście 
towarzyszy nas: wiernie; prowad ziry Ją po 
nadto codziennie w tym, co myślimy, czu- 
jey i robiny na każdym posterunku służ- 
by naszej. wał 

Wszystko, go - «zorusólnie w ostatnim 
okresie - spada xni nas od zewnątrz, a z 
czym sami w sobie Xarai.ezqy się, woga, 
hartu, wiary i gotowości ofiary. Nie- 
złormmie wierzyry, że bezsporryn prawe 
naszym w tej wojnie jest Polska nieusz- 
czuplona niczym, a powiększona o nio=. 
zbędne do przyszłego życia, nafeżne nan 
ziemie, Polska w pełni od wewnątrz i na 
zewnątrz suwerenne. 

Zarówno prawo moralne, jak i prawo fi 
zyczne - wbrew dokonanym już na nas czy 
zamierzony n, Araton - jest po naszej 
stronie. GÓż więc może zachwiać wiarę w 
słuszność naszej Sprawy? Bqdziery stali 
w tych ciężkich chwilach, które idą, na 
straży oałości, godności i TPN OSSA 
ci naszej Ojeg zay. Żadne inne prawa a 
nade wszystko prawo brutalnej siły, nie 
zaoła jej zniszczyć; ale nawet naruszyć 
jej nie może, i jeżeli zcchceay - nie 
potrafi." 

(Z przenówienia w dniu Svana 
Zoxnierza, 15.8.44) 


DOWÓDCA 1. DYWIZJI PANCERNEJ "Pochylry 
GEN, MAC ZEK: czoła 
przed ofia 


rą poległych i. SAO Dołącza się ona 
do tych wszystkich , omrigcen, jakie na- 
ród polski skad. A * at celem udowod- 
nienia światu, żć nasza wola życia, jako 
wolnego narodu jest niczłorma". 
(Z rozkazu do żołnierzy Dywi.- 
zji, 22.8.1,,) 


PEN" IR" WOJ: BoA 


TOR SRR JAP NORY Ś LANE 
OROA 


B.B w a wynagn ja już ndie.tylko moc- 


. rych nerwów i gaqbokiej wia- 
ry. w sprawę polską, ale które obywatela i 
a ca polskie:;o zmuszają do» podjęcia 
W OŚCCYZ ZIE) YI »TWOJEEO polskie a07 8 ma- 
lozć SLE ueo alternatywy: L. pozostać 
żołnierzem walczącym o Polskę, 2, oddać 
się do dyspozycji „oZpra wncj obcej inter- 
wencji lub 3. stać s się kondotierem, dla 
żołdu walczącym o sudze: sprawy. 

Według Konstytucji, decyzja w takiej 
sprawie należy dc „władz Rzeczypospolitej, 
ale postanowienic rządu zachowuje si4ę 
prawa tylko wtedy, zdy ra na oku 
DLEWWaZĄ | ż.TRZech rnożliwóści. 
Rząd, który zmaierzałby do uczynienia żoł- 
nierzn polskiego czy to nurzędziem obcej 
interwencji, czy też kondotieran, przękvo, 
czydby | swoje połnomocnictun i rusis: by 
ustąpić miejsca innym, którzy wykażą dość 
siły charakteru i zry sł rzeczywistości 
oraz będę posiadali dość poszanowania pra- 
wa, by powziąć wkłaśoe iw e  decy- 
"a 

Obecny rząd polski w Londynie, który 
już w sprawie osławionej "linii denarka- 
cyjnej" przekroczył swoje peanomocnictwa 
(co premier Mikołajczyk przyznał expressis 
verbis), ostatni posunięchii i oswiad- 
czeniami budzi obawę, że dąży do tego, by 
nie tylko wojsko polskie i nie tylko poli- 
tykę polską, ale po NOSA BEZELE 
ność oddać nA usługi obcoj interwen- 
CG. 

Po nieśmiałym i nieforralnym napiętnowa 

niu utworzonego przez Sowicty "komitetu 
wy zrolenia narodowego" rząd polski wydele- 

e dc do Moskwy RET: yiera, ministra spraw 

anicznych i przewodniczecego kady Naro 
dowoży wy jazd tei ył poi r zed zony znanym 
już oświadczeniem premiera jwikota je zyka 

dla prasy bry ty jękicj, i 
że "gotów spotkać się Stalinem w każdy 

miejscu i o każdym czasie i przedyskutować 
wszystkie sporne sprawy bez stawiania Ja- 

Saa ae warunków", 

vjnza nastąpił po utworzeniu przez Mo- 

Wr na terytoriwi Polski rządu rarionetko 
wego, z którym Sowiety zawarty - wzorem 
podobi oh" paktów Hoda rwcarstwani anglo- 
saskini a rmiejszymi państwami podbitej 
przez Niemcy Europy zachodniej - umowę W 
Sw „ardo stac ja ziem "wy zwalanych". 

tato się to - co ważnicjsza - po oświad- 

A samo zwańczego "komitetu wyzwolenia", 
że rząd polski w Londynie jest "nielegal- 
ny". Przy tym Moskwa nawet nia uczyniła 
gestu, który wskazywałby na to, że gamie- 
rza z rządern polskimi nawiązać na nowo Zer- 
wane jednostronnie, stosunki dyplomatyczne 
i uzm w ten sposóh jego legalność, so- 
wicty zdamady solidornosć narodów  zjedno- 


czonych, które jednoryślnie uznają rząd 


polski w Londynie za pałnoprownego przed- 


Stoimy wobec wydarzeń, któro 


$ 


~ 


w a stwierdzi, 


5 


stawiciela Rzeczy pos„olitej Polskiej, 

Żaden rząd nie ma prawa rezy ować ze 
swo jej legalności. dsoby, z ktorych 
rząd się skłódn, Ia ją tylko prawo - jeże 
1ł zariżer za ją przódsiębrać jakieś kroki 
sprzeczne z Obov riązkani rządu - złożyć 
Gyriisję na ręce Prozydenta Rzeczypospoli 
tej. Jeżeli tego nie czyńią, a mimo to 
pode jrmją akcję, sprzeczną z ich konsty- 
tucy jny mi upra ymicniani, winny tę dymi- 
sję otrzymac, 

Nie ma innego sposobu, by Folska w 

tej przełomowej sy tuac ji uratowała w ` 
oczach Zachodu sy rój charakter praworząd- 
nego państwa, Rząd polski w Londynie 
nigdy nie był ezdzracy jnym komitetem po- 
lityków - zawsze był rządem, zaprzy siężo 
nym na Konstytucję Polską - i takim rmsi 
pozostać. Aibowiaai wojna jeszcze się 
nie skończyła, dla Polski nie jest prze- 
grara i nikorm nie wolno przekreślac 
prawnej egzystencji Państwa Polskiego. 
J eżeli by natomiast rząd polski - Wbrew 
wyrażnej wóli całego społeczenstwa pol- 
skiego - dążył do "zalegalizowania" roz- 
bioru Polski i wrogiej interwencji, sam 
dobrowolnie wy: suściłby z rąk swoich le- 
galność 1 stworzyć” Polsce SU a 
bręgzak=o"n=stv" Ye J.N Ie 

Takie było a uuu +10 wojska polskie- 
go = a wraz m nii. Armii Krajowej i całe- 
ZO społeczeństwa w kraju i na emigracji 

= w czasie, Zdy rząd polski w Londynie 
pod pozorem "wicrnosci dla sprawy sojusz 
niczej" prowadził politykę okazywania So 
wietom "dobrej woli za wszelką cenę". 
Takie też jest to stanowisko obecnie. 


~ 


Naród ostrzegał „rząd, że Sowiety będą dą 


Żyły do przekroślenia legalności naszych 
władz, że stworzą ma tery torium Polski. 
fakty dokonane i Że nie zawahają się 
Przy tym łansć sol idarnego frontu naro- 
dów zjednoczonych, który oparty jest na 
poszanowaniu prawa i wolnosci narodów. 
Rząd ostrzożen tych nie usłuchad - ba, 
piętnował je jako "szkcdnjcetwo" - i 
brnie dalej po drodze, która może go do 
prowadzić do nowej Targowicy. 

Lecz ozynkolwiek skończyłaby się obec 
na akcja rządu, nie zmieni ona postawy 
narodu polskiego, który pamięta, qlacze- 
go nie wydał Hachy w r. 1939 i który nie 
będzie sobie taunt kręgosłupa mralnego, 
by aprobowąć Hochę dziś, S zacunek świa- 


ta zyskaliśny przez to, że nie ugięliSry 
się przed cud, przemocą: i przed faktami 
dokonanymi. Nic bođzicony na tyle szale- 


ni, by uginać siç ter u, say wojna weha- 
dzi w stadiwm.: doży uj ce, choć zapewne 
jeszcze nie ostucnis - i gdy nie ma żad- 
nego powodu, by colska wojnę tę uważała 
za przegraną, Nie mary Si Aaa 
ochoty powtarzać błądów Benesza, który 
dobrowolnie ustcpit miejsca Hasze, gdy 
poczuł się opuszczony i zdradzony przez 
wszystkich sojusznik a opór, groziź 
wojną - i który w trzy lata później I- 


novere NG 


są nasze obowiązki gów: takie 
nie, 


DZIENNIK ŻOŁNIERZ. "i i 3 


siad anty szabrować w salonach dyplomaty cz 
nych, by uzy skać kulayą i zadriprowi zowaną 
legalność, bo lexzalność prawlziwą oddał 
przođton w ręce Hitlera. 
żołnierz polski bodzio alej bit siç z 

wrogiem, póki wróg nie zostanie ostatecz- 
nie pokoneny i będzie swym czynca zoro jnym 
stwarzał fakty prawne i mormlnó, z których 
odrodzi się prawdziwe, nicuszczuplone i sa 
rodzielne Panstwo rolskie. 

Żołnierz polski nic będzie nigdy narzę- 
Adziera obcej interwencji i nigdy nie zgodzi 
się na rolę kondotier., za tofa walczącego 


o cudze sprawy. Żołnierz polski nie jest 
; 

anoninowyr "szarym człowiekien', którym mo 

żc Óporować każdy, kto pod SCE czy prze- 


moca zdobędzie sobic prawo siinicjszego 
nad nin, lecz jest obywatel RzCczypospo- 
litej, który dla niej gotów składać ofiarę 
Krym Ab życia - ale tylko HSA ESNA 

w wojnie z naszym śmicr i peak wrogiem = 
Niencani - mamy jeszcze soju szników i u 
ich boku będziemy sió bili Ap do zwycię- 
stwa. a praw Rzeczyj USJYDA dver nie zrezyg- 


nujery i i nikomu re Z] SNOWE m nie pozroliry . 


Narodowi Polskierm, _ "który staż mię ofiara 


zjazdu, ZCbOWie ae 1 JE Ste Sny 


wszyst im, co posindamy i Cz 5a _jostóŚny, 

podtrzynmne go ni duchu naszą postow 1 na- 
szymi czynami, nby się nie zæ% ama i w wal 
ce o sduszne prawa Po Iski Takie 


Ed tr wczz 
kie Jest „Wasze zada- 


(Artykuł p.t. "Nassże obowiązki", 
Ro 25(e150)-2 Gn, ODW [H) 
IL, UJ. AEWAGÓĆ.ZLAJ= 
pedo | 2 ty KA polskie 
GO sEMOCY DY MOSŁÓW 
miał prawo prowadzic BOROWE je na podstawie 
warunków, zaproponowanyci w Moskwie... © 
Wszystkie zapowiedzi, że "rozmowy O ral 
być wznowione" , traktujemy jako formudy 
grzec znościowe, bez.praktycmiego znaczenia. 
Spałeczoństwo poleżić, zearóweo w Kraju jak 
p 


Ara W; 


i na obezyżnie, nie zgod 
e E E N E A, A, PE A W TER V a OE 
ki 0.60% a a E e aas RA AA 
ły a ean mk 6,0 O Oa Fa 
ih tro 1. GSK RE Z aae mr OAS Or 1- 
AKEE 

Trzeba, aby ster spraw ujęty zostať 
DEZEZBOZR" poar dro OMA 02) 2008 WAD 
Só 1.86 pów że:6h niesgiOyaa m" 
WNE OR AE AEE ES W ESE Dena 

W "" Veselu" Wyspiańskiego. Poeta w rozmo- 
wie z Panną litodą, na jej raiwne zapytanie, 


padzie jest Polska, każe „jej przyłożyć 
rękę do sercu. powiadając jej, że tam, 
ża serce bije, tam jest vdnśnie Polska, 
Piękna to przenośnia l wcale nie tak oder- 
wana od życia przyziamego, Ja by się to 
pozornie wydawało, Nicpod lagkość narodu 
znkotwiozona jest rajmocriej w jego seroach 
i uwuysłach, Wola ropodieg osci jest sama 
przez się realnym czymniniau, sitwarzającym 
nowe fakty w rzeczywistosci ro. itycznej, 


- ów 


Dlategą m 010-877. E Nie uznany krzywd Mag - nic uznary 
CDA, Ae A NOWA J w O Ny stanów faktycznych, powa ma: siłą. 
m a. Tybald Or 1: ; Gio te ZAM Premier ‚Churchill powioedzicź W r jednej 
NOR MSP UUAC4 X 0APPAIME CELL TOT ze swych wów: "Nie na to jesten premiere 
se niGLd widsE zywa noe%g iRÓ-niI ię Eh" Pzędau' JEgO Królewskie j Mości, abym miał 
UWEDJŁ GPL W>S a n O D-E OW YU ZWA IJ „rzewodniczyć liksridacji Irperiun Bryt$ j- 
; więtszych praw. Każde ze-| skioso", Żołnierz polski, walczący od 5 


lat w imię wspólnej sprawy, ma prasro po 
wiedzieć bo samo w odniesieniu lo swojej ~w 


Ojczyzny," 


slizgnięcie się z tej drogi, każde naj- 
mniejsze nawet ustępstwo może niec kata- 
strofalne skutki. lusi siç o tym panię- 
tać nie tylko wtody, gdy, droga, ktore się 
Kroc zy , jest szeroka, pozbawiona wilczych 
dołów i pułapek, ale także wtedy, gdy 
jest wąska, gdy wije się pomiędzy urwiska 
mai, gdy pełńo w niej wybojów i gdy co 
chwila grożą wybuchy ukry tych nin, Znhaj 
dujemy się dziś waśnie na takin odcinku 
naszego historycznego szlak 
(Z nr tylkutów: "Koniec moskiew- 
skich rozuów", nr 121, z Jal. OE; 
ji "woo. niepodległości" , m. "23, 
Z 10.90.42) 


r. Polska nie.jost ubezyięczwidąs oi 
orzecismóści życiowych, rolska nic jest 
svoronc jj osobistcąc dobroby tu, Polska nie 
Jest przedsięb Lorstwerm, któremu można wW- 
powiedzieć solidarność, wy zbywając się je- 
porako JA „5 *POlBZE"NIE istnicje m Oza 
Portakal, “Polska -,0% 0 a7m4p -* „Nie DĘ- 
dzic awk trochę więcej warta, jak ry jJes- 
tesiy warci, nie będzie ani trochę więcej 
SZANOWOŃO., niż my będziery szancwoni. 
spełniając swój obowiązck wobec Polski - 
spoźniapyy go wobec siebie, zdobywając sohie 
szacunek = zdobywa: y go Polsce, Póki my 


PAA-R-A D Az UHiLstoria zagadnienia pół: 2y Jemy =- ona nie zginie, póki zy pozosta- 
/ sko- rosy jsk lego jest pow- jery sobą - ona będźie, Ale nie będzie 


ani trochę WIGIRZA: niż ranice, które 
jej wyznaczy. Nie w marzeniach, nie w 
PODSŻNYCH EZ „yozoniach, nie w „odzeiwym 
oczekiwaniu i nawet nie w rachuku, jaki 
piszery krv ig, naszym sprzyrierzonym - bo 


szechnie znana i nie m potrzeby przy ta- 
czać jeszcze raz aktów i dat. Związek 

Sowiecki dysponuje w tej chwili siłą, któ 
ra wielokroć przc.yźsza nasze zasObBy, 3 WG 
wrześniu 1939 r, (że. - niemal trzykrot 


nie przewyższa G a ę oteno jadem Judno- wiele rachunków nawet na jławurszych polacy - 
Sciowyn, Die a C zay sle i zbroje- wQ gie Pysaą dzie jów w bt rkach Wplona- 
niach = postowiać' nan ządania, godzące w tówimia ży l ków. c 2) h tie. (na 
nas ze, niepodlegiość. Żądania te odrzuci-| szym, kt 0.015 igi6e „tł a 
1iśrąy. Po krwa:ych walkach ulegliśry wa daw, * 580 grcZ0W FS a.8% mz 
przemocy. Nic umóliśry Jednak migdy stagą-w i Om. 'n'a. je de no Je lJym y 
nu, spowodowanego siłą i terroren na no- |) cel - na Polskę. Z kierunku 
szych ziemiach. Nic ska apitulowaliśny.. tego nie zbOczyty ani wtedy, zdy zamiast 


JBapitulować - to znaczy vyrazić Z:ZOAĘ, naj drog otwor zę się bezdroża, ani wtedy prze- 


stan, spowodowany PP ZENOCĄ, skapitulować Ue cjicz, gdy wrócirry d5 swoich ricleszy, bo 


- to znaczy uLo: coli zować własną klęskę, | Polska. nie jest wielkościs gogar icang 
W dniu 17 września 1939 r., gdy żoł= | ktorą nożna w pewnej chwili usta 1i ROE 
nicr? polski w rozpaczliwym wysiłku wal- | wielkości duchową, która jest jak lot 


czył przeciw niemieckiern na jeZdZoy --woj]. ptaka -= wysiłek potrzebny, by U" 4 MZ się 
skn sowieckie, nino istniejącego paktu o 4J+ w locie, nie jest wcale rmie js Od. wy oiT 
nieagresji, wkroczyły do Polski. . Histo- ku, potrzobnego, by się ubide, 
ria okupacji A jest, również pow=.. Polska nie przestała istnieć; gdy vr Óg 
szechnie znana. iiimo to naród polski zalał jej ziemię, nie prze tanic iLstnie aS, 
jest gotów do nawiązania dyplomtycznych gdy Ją wojna po raz trz geci spustossy, nie 
stosuńków ze Zwijzkiom Sewisokża 4 pod ię- in Dot tem 


zinio, dopóki ry walezyry i 


s 
4 


caia sąsiedzkich stosunków, ale ny s j ę pr zy „n 16 w > 
Hak e Za. MĘ CZW g rtego Czy Polak może choioć czesc innego, jak 
poszwa oru. - oleski; w © ie Polski? To retorycznie y tanic armia nasza 
Za „CENĘ LUMEFE"P © -n'©' Ji w. rzuca Swiatu i to „retorycmę ag Dg- 
nasze wewnętrzne ży- dzie stało przed Światen, póki choćby os- 
E e E E E A S © U T a e a a Ga Tolakowi starczy aoa Taus 
ty ni epod liegt Mp so i, (Z artykułu rednkcy jnogo w rune- 
rze 17 z 2.8.4, orsz z artyxu- 


Przy Rosji jest w tej chwili siła - 
Sai Prawo zdepta łu p.t. "Rycerstwo schodzi ze 


uszność i prawo, 
ET wa GAR Małe razić być prawem. | soeny, nr 16 z dnia 6. DALY 
Żołnierz gui nigi mio uważaź i nie | | 
uważa dziś, Że jost "r enLiźmeu R AW A MTETTTNITNIUTI 
nym" kapitulować , vy. siłą, i 1 
Nic kapifulo alLisuy po klęskach pow- | | 


stań narodowych, nie kapitulowal iśmy' po: 
Wrześniu, nie skopitulujemy i teraz, 


